
konsekwencji: w yzw olen ia —  drogi natomiast dba o nich tak jak się dba
0 konia czy krowę, jak dba w łaścicielka lupanaru o swoje dziewczyny, 
a ta jego dbałość zażegnuje kon flik t i  odkłada go na długie n ieraz lata 
a w  perspektyw ie h istorycznej nieraz stulecia

boy żeleńsk i i  inni jego wspóln icy ideow i w  rodzaju hu lki lasków— 
skiego są właśnie w teorji w yrazicielam i tego drugiego systemu który ład
1 porządek świata kapitalistycznego chce utrzymać drogą głaskania warstw 
wyzyskiwanych i smarowania głodnych podniebień masłem nic niezna- 
czących ustępstw i  ła sk a w ośc i jest to system bardzo dobrze prze­
m yślany i rea lny w życiu  ale n ie w iecznotrwały, tem niem niej jego utrwa­
lacze biorą na siebie ciężką odpowiedzialność za to że hamują rozwój 
ludzkości i —  szermując pozornie w  im ię postępu —  faktycznie opóźniają 
nadejście nowej kultury i nowego ładu

boy żeleński posiada niemałą odwagę naruszania tych starożytności 
ogóln ie uznanych które uchodzą za św ięte św iętych potrafi wyśmiać naj­
czcigodniejszą głupotę reaguje żyw o i n ietylko boyowo ale również i bo­
jow o na każde kłamstwo historyczne— i to wszystko na leży  zaliczyć do 
jego zasług

jednakże wykaz w in jest znacznie w iększy
odwróćm y działalność boya podszewką do góry a ujrzymy że ten 

odważny świętokradca literacki jest lojalnym  obywatelem  nawet w  takich 
sprawach jak ta nprz. która spowodowała znaną odezwę romain rollanda 
i duhamela, że ironista szydzący z napuszonej pustki nie lubi je j dostrze­
gać w  strato sferze politycznej i w reszcie że ten prawdom ówny odbran- 
zawiacz h istorji jest pierwszorzędnym  kłamcą społecznym

a teraz jeszcze jeden proces i  jeszcze jedno oskarżenie w  sprawie 
znacznie m niej szkodliwej ale za to bardziej zasadniczej i dlatego mocniej 
dyskwalifikującej

w oczach bardzo w ielu  boy uchodzi za czołowego sztandarowego 
pisarza w  walce z katolicyzm em  i  klerem  —  za takiego uważa go i  sam 
kościół, czego w ynikiem  są ciągłe napaści przeważnie bardzo nieprzy­
tomne i po średniowiecznem u tu m an ow ate  otóż, stwierdzając lo ja l­
nie że stanowisko boya w  walce z okupantami jest naogół rzeczowe i  słu­
szne, niepodobna przeoczyć że  jednocześnie jest ono bardzo chwiejne 
i absolutnie nieoparte na żadnej trwałej podstawie —  poprostu i  tu boy 
ślizgnął się po pow ierzchni, nie docierając do jądra zagadnienia

w walkach ideologicznych  tak bardzo zawsze odpow iedzialnych 
obowiązuje bezwzględn ie otwarta i  uczciwa gra polegająca na jasnem 
sprecyzowaniu swych poglądów  —  z drugiej strony do w alk i tego rodzaju 
upoważnieni są tylko ci ludzie którzy mogą wykazać się całkow item  prze­
myśleniem poruszanych zagadnień, którzy ogarniają je w  całości nie kła- 
dąe głównego naciskn na szczegóły i  u których argumenty nie są przy­
godną bronią zerwaną ze ściany na potrzebę chw ilow ej polem iki ale w y­
rastają organicznie z całego światopoglądu jak konary z drzewa

boy atakuje właśnie szereg szczegółów w  katolicyzm ie, om ijając 
w styd liw ie samą jego istotę— tak jakby nauka kościoła nie posiadała 
koścca logicznego i jakgdyby można było przebudowywać bazylikę św ię­
tego piotra bez naruszenia opoki na której jest zbudowana
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